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ROK VI. 

~płata pocztowa uiszczona ryczałtem 

PONIEDZIAŁEK 

~krółce r~szy 
pierwszy piec 

nowe{ sta łowni 
w Częstochowie 

Ntaczelny dyrektor huty . ,Czę
S•tochowa" inż. Antoni Czecho
wicrz udzielił red. gospodarcze
mu PAP wywiadu, w którym o
mówił wspaniałe osiągnięcia za
łogi budowy, których wyrnzem 
są końCtZące się prace przy pier
wszym p:iecu m.arlenowskim no
wej stalowni. 

I 
I 

z biegu sztafetowego B __ o..,ią._s_ię...__ro_s_,rf.,.c_e_g_o_r_u_c_h"_.;..P_okoju 
remilitaryzacji 

,,Jesit to bohaterskł i ofiarny 
c.zyn całej załod naszej budowy 
- oświadczył dyr. Czechowicz. 
Głębokie zrozumienie potrzeb 
gospodarki naszego kraju zmo
bilizowało r.obotnik&w, teehni
ków i inżynderów do przyspie
szenia pełnej entuzjalsmu pra
cy, której rezultaty już widzimy. 

,,Expressu wan ego" i wystąpień -
USA uciska śrube 

' w zacllOdnich Nienaczech 
BERLIN. Jak donosi z Bonn agencja ADN, okres służby w jed

nostkach amerykańskich wojsk okupacyjnych w Niemczech za
chodnich został przedłużony o 12 miesięcy. 

W najwyższej sojuszniczej ko misji we Frankfurcie nad Menem 
oświadczają, że wskutek tego za rządzenia oraz przysyłania no
wych jednostek ze Stanów Zjednoczonych, stan liczebny amerykań
skich wojsk okupacyjnych w Niemczech znacznie wzrośnie. 

BERLIN. - W zwląrziku 12. riakiarz.:a- Podkreślając, :iż mTZądzeni·a te są 

Nas.za nowa stalownia )Jedzie 
najnowocześniejszą z istnieją
cych w kraju. Cię2lka fizycrz.na 
praca człowieka została wyeli
minowana dr11i.ęki ogro!Illlej me
chainill.acji. Jes-t to pierwsza w 
POil.sce stalownia zaprojektowa
na i wykonana przez polskich 
robotników, inżynierów i tech
ników, Polscy konstruktorzy o
pracowa'1i jej projekty, nasze 
huty, fabryki i pr7.edsiębiorstwa 
wykonały jej wyposażenia i u
rządzenlia. 

Huknął strzal .• Za.wodnicy poderwali aię z mie,Jsea, by startem do pierw 
szeg@ okrllienia rozpocząć ~ tradycy.j:ny ble~ sztafetowy "I x 2.000 m., 

rozgrywa.ny w Parku PoniatGwskiego. 

niem przez wliadz.e okupacyj,ne w dowodem, że władze okupacyjne u
Niemczech zachodnich szeregu dzien siłują prrreszkodzić coraiz bal-dziej 
ników, kierown.'iciwo Komunistycz- zdecydowanym wystąpieniom 
nej Part·ii Niemiec (KPD) ogłosiło o- wszystkich warstw na.rodu przeciw-

Niedaleki jesł Już dzień, w 
ktc}rym ruszy pierwszy piec 
popłynie stal - 1"074HJCIZllie pracę 
jeden z potężnych obiektów 
Planu 6-letniego". 

I 

Wspaniale fiAiszuJąc. as awtowY 
1VT.tdawskieJ Gwa.rdli - Kuśmirek, 
W\lMla pJerw.tzy na. metę. w~ ri: 6 
kolegami Pow.ió:d do Wrocła.wia na-

grod~ przecliodnią „Expressu". 

ZS Włókniarz st()(Ylyło draimatYC'l.llą 

walkę o drugie i tn:eeie miejsce z 
gdyńskimi kole.Janami. Szewczyk 
z Włókniarm przybywa· właśnie ja-

ko trzeci. 

•.. a dripiero jako czwai-ty - zawod
nik ZS Unia Łódź, które w ubiegłym 
roku mdęło pierwsze mkjsce w na-

azym bi~u. 

p rotesły , że brytyjskie włade.e okupacyjne, nich i na rzeaz zawarcia traktia..tu po 

' 
I 
świadczenie„ w którym stwierdza, ko remili.taryrzacji Niemiec ~chod-

zakazując na 4-0 dni ukazywania s:ię kojowego rz Niemcallil'i w 1951 roku, 
· k • centrailnego organu K!PD „Freies kierownictwo K>PD wzywa masy pra 

3 przeCl\V wyro OWI Volk" oraz dzienników „Volksstlm- cujące do stanowczego protestu prze 

Inauguracja 
Tygodnia Zdrowia' , na llł'7ywo'dco'w KP USA me" i ,.Volksecbo'', zamierzają prze ciwko rzakazow:i dzienników komuni-

r• - szkodz:.ć roowojowi ruchu obrońców stycznych. 
LONDYN. _ w imieniu KÓmite- pokoju w Niem<zech rzachodnich. 'JNARSZ.AWA. - W całym kraju 

t'l Wykonav.--czego Komunistycznej Dalej oświad~e stwierdza, że p k G k odbyły się w niedzielę UToczystości 
Partii Wielkiej Brytanii, Harry Pol- opr~ tych tmech dzienników ko- omni Of iego inauguracyijne llI Tygodnia Zdrow'..a, 
litt '\. stosował do przewodniczącego munistycz.nych, władze okupacyjne organizowanego pnzez Poilski CzeT-
sądu najwyższego USA Vinsona z:akazaly także ddenniki „Die Wahr odsłonioty w Moskwie wony K.reyż. !Masowym udziałem w 
ostry protest przeciwko zatwierdze- bek" w Hanowerme, dziennik „Volks , dotach., akademiach :i. zebran:La.ch 
ni u przez sąd najwyższy wyroku na sttmm~:· w Stuttprcie 5. dziennik MOSKWA. - W niedzielę, - 10 społeczeństwo polskie a:adokumenito-
11 przywódców Komunistycznej „Neues Leben" w Ludwigshafen. czerwca odbyła się w Mosk-wie uro- wało, że idea WS.Półpracy najSZ&Sze 
Partii Stanów Zjednoczonych. czystość odsłonięcia pomnika twór- go aktywu sipołecznego ze służbą 

U my - głosi protest _ .,.17 D 
1 

ł cy l:itera.tury radzieckiej - Maksy- zdrowia w walce o coraz lepszy stan 
przebieg d--6 ~ a s•a ura ma Gorkiego. Pomnik wmiesiony z.Q.rowotny ludności. miast- i wsi 
Qtwł«dzeat-W: wyroku. Jab JłlU'Odlę A został u wylotu głównej ulicy :Mo- rma;jdu:je pełne rz.:rozumi&rle. · • 
sp llwoiei, a ll&Rl!ł decys,tę _ .wyborów W skwy, noszącej imię wielkiego pi- Centralne. uroceyst.ości eorga;U.zo-

hliJlłcy żam!Kh na zasady ~ . · ~ .~~ i'Nłi~ k~ PCK. Na zlot drużyn 
demokracji i wolności słowa. :RZYM. - 10 cze.rwca odbyły sit: Sekreta.m generamy Związku Pi- ratownierzx> - sanitarnych w Kato-

Protest przeciwko skazaniu przy- w ~lszyc.h ~ prowintjac:h włoskich sarzy ~SRR - _Al~ander Fadiejew w.icach przybył. minister Zdrowia _ 
wódców Komunistycznej Partii USA wybory do irad gmmnych i !rad pro- wygłoSJł prze~owaerue, II'.° ceym do- dr S7ltachelski i wiceminister dr Ko 
:vystosowali również robotnicy kra- wmojonalnyoh. Wyboey . odbyły &ięl konał odsło:n~a P~ Gorkie- riwzn:ik. 
JÓW kolonialnych zatrudnieni w łącznie w . 2.160 pn:ina.Ch zamieszka- go. Rorzil.ega3ą s:i.ę dźwięki hymnu Poszczególne koła PCK składały 

na zlocie zobowiąml.ll:ia o:organiri:o
wama wielu nowych punktów sani
tarnych w rmldadach pracy, srtl!:o
ła.ch, na dworoaoh kol~owych, w 
gminach wiejskich i w PGR. 

Londynie. I łych plUllJ 12.066.000 ludzi. pańsitiwowego Zwiąrzfku Radzieckie
go. Płótno rzak!rywające pomnik po-

Nie tylko ideologia„. 

De Gaulle naśladuje -· Hitlera 

woli opada li. oczom tysięcy zebra
nych ukazutie się pięciometrowej wy 
sok~i posąg pisarza, od•y w brą
zie. Na. cokole widniedą złote litery: 
WIELKI:EMU PISARZOWI ROSYJ
SKIEMU MAKSYMOWI GOBKIE· 
MU OD RZĄDU ZJWIĄZKU RA· 
DZIECKIEGO. 10 CZERWCA 1951 
ROKU. 

W jednomyślnie uchwalonej rez.o
lucji zebrani postanowili m. in. w 
pełni konystać rz; bogatych doświad
czeń Radzieckiego Czerwonego Krzy 
ża i Czerwonęgo Półksiężyca, co 
wpłynie na seybsze podnoszenie 
zdrowotności w miastach i na wsi. 

nawet w gestach i tonie przemówień 
Zblokowane siły reakcji przeciw Partii Komunistycznej 

P.o odsłonięciu pomnika wygłosi
li przemówiełllię.: iPOeta Mikoła•j Ti
ohonow w li:mieniu Związku PiSM"Zy 
ZSRR ii Wliktor Wmogradow w i• 
mieniu Akademii N:aiu.k ZSRR 

.. PARYŻ. W przyszłą niedzielę 17 czerwca odbędą się we Fran
_CJ1 wy~ory do Z~roma~enia Narodowego. Kampania przedwy
borcza Jest w całe] pełm. Fr.lncuskie pąrtie reakcyjne, odsuwając 
tymczase~ na dalszy plan sprawę podziału miejsc w przyszłym 
parl~encie, sprzymierzają się, a by ut()l-ować drogę do władzy naj
gorliwsze.~!'! sługus.c:>wi imperi~~zmu amerykańskiego- i. „mężowi 
opatrznosc1 reakcJ1 francuskieJ - de Gaulle'owi. Czynią one 
wszystko, aby w Zgromadzeniu znalazła się jak najmniejsza iloś6 
deputowanych komunistycznych. 

Po zakońcrremu uroczysto~ci de
legacje ludności Moskwy clożyły 
u stóp pomnika liczne wieńce i bu
kiety kwiatów. 

Pomyślne meldunki 
od kosiarzy 

woj. łódzkiego 

N 6d h• d ki WARSZAWA. - Prawie w całym ar fn US kraju trwają już sianokosy. Dzięki 

cl 
wczesnym i starannym przygotowa-

Bułgaria odrzuca 
kłamliwe zarzuty 

rządu łiłowskiego 
SOFIA. - DeiPartament Prasy 

przy R~d_fl.1.e Ministrów Bułg0il'skiej 
.Republiki Ludowej opublikował ko
mun:i:kat . w którym stwierdza się: 

25 maijia 1951 roku jugosłoWliańskie 
m.i!Ilisterstwo spraw zagranicznych 
rz.aw.i.adomiło ambasadę Bułgarii w 
Belgradzie, że mąd jugqsłow:iańslci 
postanowił u=ać mstępcę aittache 

· wojskowego Bułgarskiej Rea;iubliki 
Lud<lWej majora Iwana Iwalllowa 
jako „persona non gralta" i tzari:ądał 
opuszczenia przez lll'.i.ego granic Ju
gosławJi w ciągu 2 tyigodni. 

W związku z tym miini.sters-two 
spraw riagranicznych Bułgaa:"ski.ej 

Republiki Ludowej wręczyło amba
sadzie jugosłowiańskiej w Sofii no
tę protestacYd:ną, która odrzuca sta
nowczo kłamlli.we za'l'rl.uty wobec 
majora Iwa.nowa. 

Nota bułgairska podkreśla, że nząd 
jugosło\Vi.ański doskonale wie, iż 
major Iwanow w żadnym wypadku 
nie prrz.ekroczył norm. prawa mię

dzynaxodowego i praktyki dyploma
tycznej. 

Na murach domów miast francu- zięk UJ. e ZSHR niom, organizacji pomocy sąsiedz-
skich pojawiają si~ co dzień afisze kiej oraz wydatnej pomocy ośrod-
gloryfikujące de Gaulle'a i pełne %1 CeODiJ pOmOC ków maszynowych, sprzęt siana 
oszczerczych napaści na Partię Ko- przebiega we wszystkich wojewódz-
munistyczną. Faszystowscy bojówka MOSKWA. - Jak donosi agencda twach szybko i sprawnie. 
rze niszcz<> afisze republikańskiego TASS, w tych dniach odbyfo · się w · ... B~~b · tk · d Grupa kosiarzy z . gminy Działo-
i antyfas2..1stowskiego Zwi~·iru Opo ""'-' liJU spo arue prze sta.wicieli 'ł"""' l dn ' · · SZYI.1, WOj. łódzkiego, która 4 bm. 
ru i dokonują zamachów na loka- u osci z maryna=mi. staitków ra.-

d,; k" h T.r.. d , · przybyła do gromady Załom w woJ·. 
le organizacji demokratycznych. · ... ee ie „.<u·asno ar' l !Mendele-. " kt · · " szczecińskim, w ciągu kilk'u dni sko-

Sam de Gaulle jeszcze przed roz- Jew. ' ore przywiozły rLboi:.e dla 
poczęciem kampanii wyborczej Ind.ii. siła 12 ha wysokowartościowej tra-
oświadczył, że nie wyslll\ie kandy- Marynarze radzieccy powita.ni rzo- wy. 
datury i że jego partia - tzw. „zjed stali przez zebra1I1ych bural!iwą owa- · 70,..osobowa grupa mało i średnio
noczenie narodu francuskiego" (RPF) cją. Przedsta,wiciel ludności Bomba- rolnych <;hłopów z gminy Będków, 
nie zawrze koalicji przedwyborczej ju uroceyśc.ie powitał go~ci radzlec- w9j. łódzkiego, która z początkiem 
z. ż~ną inną partią. kich i wyrarził gorące po<Więkowanie bm. wyjechała na sianokosy do gmi 

Sam generał Charles de Gaulle narodowi radrzi.eok:iemu ii jego rzą- ny Lubczyk; pow. nowogardzkiego, 
odbywa własnym samolotem podró- dowi rlla se;yb~ okamnie pomocy nadesłała depeszę do Prezydium 
że po Francji i przybiera na zebra- narodowi h1nduskiemu. R. N . . W. Łodzi. W depeszy tej chłopi 
~ach przedwyborczych pozę przy- wyrażają wdzięczność Rządowi Pol-

szłego dyktatora. Mimo obowiązują- M1·es1·ąc Przy1·az'n1· ski 'Ludowej za umożliwienie im za 
cego we · Francji zakazu występowa opatrzenia się w siano z bogatych 
nia podczas kampanii wyborczej w łąk woj. szczecińskiego. • 
mundurze wojskowym, de Gaulle _Niemiecko-Chińskiej Z sianokosów jesteśmy zadowole-
paraduje na wiecach w mundurze . . . . ni - piszą w zakończeniu swej de-
generalskim. Wygłasza on szowini- _J~~RLIN. . - W N1~eck:e1 Re- peszy chłopi z Będkowa - łąki s 
styczne przemówienia z trybun oz- v,uulic.e _Dem~a~y<;zi:i,e1 . r~pr.x:zął tu urodzajne, a. kawy niespotykani! 
dobionych .krzyżami lotaryńskimi, się. ~~si'.lc .i:r-1t.:Y'JaiZIU. Nlermecko - duże. 
naślac;lując w ruchach i w tonie Ch:iI1slcie~. Ii:'lies.iąc rz:all1laugurowany . . 
przemówień swego niemieckiego po- ~ł w~elkim ·wiecem, na który B ~~chęceru .Przy~adem chłopow ~ 
przednika - Hitlera. pnz.ybyli Prezyden.t Wilhelm ~ieck, ę ~wa, mieszk~ncy. gromad "."OJ. 

Francuskie masy pracujące w obli wice.premier Walter Ulbricht, człon- ł~d~k~eg~ z~łaszaJą s1_ę coraz hcz
czu niebezpieczeństwa cakowitego I k.ow1e mądu NRD, przedstawiciele r;~hc o wr2a:~~o na Sla~okosy. Do
sfaszyzowania Frapcji jednoczą się paa'tii 5. org~aoji społecznych, j pów :a:ó~nych p~a~;iJącyc~ ~~J0-
pod hasłami republikańskiego i anty członkowie kOJ:pusu dyplomatyczne- kiego udało si~o4~a ow. WOJ. 

0
. ~

faszystowskiego Związku Oporu. go oraz delegacja c~ skiego. woJ. szczecin-

• 

• 
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Tematy dnia Budowla socia I izmu 

k. 6-JV~ "ff t " t b „~l»IS rza 1m po rze a„. 
Sztuka kłamania nie nlll!lży do rzeczy 

łat1nch. Wynuą;:i 011a u;iele 1>omysło· 
wofri i wprawy, bo irwc::;ej kompromi· 
U1cja gotowa„. Skutek wręcz 'Xlwrotny 
od zr.tmierzonego. Zwł.aszcza, jeżeli cho
dzi o h.-ło.mstwa polityczne. 

M tro Warsz s L. l\'IALCZEWSIH: - ~ sprawie I e ""' m„,ki,.. w•rnnl<ów pnyję-
będzie jedną z najnowocześniejszych kolei podziemnych 

cia, wolnych miejsc itp. - zechce 
Pan napisać bezpośrednio do Ligi 
Morskie:!, Łódź, Al. Kościuszld Nr. 
85. 

Wiedział o tym z ulasnych doświad
czeń ~=cf hitlerowskiej propagandn Jo. 
seph Goebbels, który pozgstawił poto111~ 
no5ci s:ereg niedoscig1tionycfi wzorów 
wrpaczania prawdy i wprouvułtt:mia tu 
łląd opinii fJUblicmej. 

Ze spuściz11y po Goebbelsie J.on:.ystali 
przez dluższ;y c::as autorzy reakcyjnych 
audycji radioicych rozmaitych „Głosów 
Ameryki" i pomnicjs:ych „głasik:w" 
Madrytu, Ankary c:;;y „Wolnej Euro11y"'.„ 

Ale ostatnio panowie z „głosów'' i 
„pasików" coś mocno podupadli. Sta· 
nowe.za im się nie wiedzie„. 

Czy to spadek po Goebbelsie został 
wyczerpany, czy też naiw11ych jest coraz 
mniej„. W każdym razie propugallda. 
radiowa imperialistycznego świata scl:o
dzi wyra:inie na psy (11ie obra:iajqc t) eh 
ulachetn ych zwierząt). 

Przykl.ady? Wiele by ich się ::nalazło.„ 
Ot, choćby radio Ankara - 1111Jo.ło 

niedairno wiadomość, że w Polsce :akti· 
suje się muzyhi S::ope11a. Nie 1colno 
grai i Słuchać jego utworów, d::;ieciom w 
sz1'ołach nie wspomi11a się nawet o wie[. 
kim kompozytorze itd. 

Właśnie każde dziecko, już w u.ieim 
przedszkolnym, wie dobrze, :ie jest na· 
ocfarót. 

)p ,;r:e gorsze bzdury bełkocze „ Jl? ol· 
nu E1„1opa", która przed kilk1i rlniami 
sluicrdzila, że w Polsce nie buduje się w 
ogóle domów mieszkalnych. 

l klo ma w to uwierzyć? Czy mo%e 
mics:l,;ańcy nowopowstalych osiedli twr
sza wskiego Młynowa i Mokoto1.rn lub 
lórl;kich Stoków i Swrcgo Miasta? 

Im perialiści przywrae11ją do staaowisk 
j /rory orów 'IA:szysthich. byłych generałów 
lt1 t!erowskich.„ Przy<Uiłby się im i Goeb
bds. oby nauczył ich lepiej l&ać. (5) 

Minęło zaledwie kilka m1es1ęcy 
od postanowienia Prezydium Rządu, 
iż w Planie- Sześcioletnim będzie 
zbudowane i oddane do użytku spo
łeczeństwa metro w Warszawie -
a metro jest dziś bodaj że najpopu
larniejszą sprawą w Stolicy. 

Budowa metro nawet w jej pierw 
szej fazie jest budową na wielką 
skalę. Trzeba do roku 1955 wykonać 
około 11 kilometrów tunelu, pobu
dować stacje, zbudować kolej ze 
wszystkimi urządzeniami. 

Do roku 1955 każdy mieszkaniec 
WarszawY, a nawet wszytJCY obywa 
tele w Polsce, będą czytać komuni
katy z frontu budowy metra tak, 
jak d;;isiaj czytamy o osiągnięciach 
przy budowie Nowej Huty. Metro 
bowiem, jak i Nowa Huta, to wiel
ka budowla socjalizmu. 

W związku z niedalekim rozpoczę
ciem robót w Stolicy, warto zapo
znać się pokrótce jak buduje się 
metro, jak ta sprawa wygląda w in
nych krajach. 

Do tej pory dwadzieścia \Vielkich 
miast na świecie posiada szybką ko
lej miejską - metro. Z tej ilości 
trzynakie miast leży w Europie i są 
to: Moskwa, Londyn, Glasgow, Li
ve1·pool, Paryż, Berlin, Hamb11rg, 
Budapeszt, Ateny, Osl.o, Madryt, Bar 
celona j Wiedeń. Pjęć miast jest w 
Ameryce: New York, Chicago, Bo
ston, Philadelphia, Buenos Aires. 
Prócz tego - Sydney w Australii i 
Tokio w Japonii. 

Kilka z wymienionych miast roz
budowuje obecnie istniejące linie, a 
w dwóch miastach buduje się nowe 
metro. Mia ~ mi tymi sl\ Leningrad 
i Warszawa. 
Pierwszą linię metro na świecie 

zbudowano i oddano do eksploatacji 
w Londynie w roku 1863. Najmłod
szym i najnowocześniejszym jest me 
tro moskiewskie, oddane do ruchu w 
r. 1935. 

W'.l'OREK. 12 CZERWCA. Dawniej budowano tunele dla me 
13.30 Aud. szkolna dla klasy I-II tro albo płytko położone zaraz pod 

„Z piosenką jest nam wei:oło". 13.50 powierzchnią ulicy lub też w drodze 
Audycja szkolna „U nas i na świe- wyjątku - głęboko. Dziś mdro z re 
cie". 14.10 Utwory na orkiestrę smy- guły buduje się tylko głęboko, a 
czkową. 14.25 Audycja szkolna dla płytko tylko tam, gdzie linia musi 
klas licealnych z cyklu: „Literatura wyjść na powierzchnię ziemi. 
polska w obrazach". 14.50 Gra zes- Do tego zmusza rozwój nowocze
pół Rozgłośni Krakowskiej. 15.30 snego miasta, które posiada szereg 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50 urządzeń podziemnych niejednokrot 
Pieśni Hugo Wolffa - śpiewa s. nie dość skomplikowanych, ponadto 
Adamczewski - baryton. 16.10 Re- wysokie budynki, które wymagają 
cenzja z czerwcowego numeru mie- głęboko założonych fundamentów, 
sięcznika „Horyzonty techniki". 16.20 podziemne wielopiętrowe garaże i 
Program lokalny. 17.05 Reportaż. składy, które wymagają· również 
17.15 Koncert stylizowanej polskiej wiele miejsca. 
}nuzyki ludowej. 17.40 Pieśni radzie- Płytko założone metro paraliżuje 
ckie. 18.00 „Pięćdziesiąt dni" - i w wysokim stopniu utrudnia roz
opow. W. Bredel. 18.15 Program lo- budowę miasta, a podziemne urzą
kalny. 19.00 „Wszechnica Radiowa" dzenia sprawiają wiele trudności i 
- wykłild z cyklu: „Rozwój społe- uniemożliwiają racjonalny rozwój 
czeństwa ludzkiego". 19.20 Program komunikacji podziemnej. 
lokalny. 20.30 Koncert symfoniczny I Dla umożliwienia korzystania z ko 
w wyk. Wielkiej Orkiestry Sym!o- munikacji tak głęboko pod ziemią 
nicznej PR. umieszczonej, buduje się specjalne 

pochyłe tlł!lele, gdzie znajdują się 
schody ruchome, doprowadzające do 
stacji - 11a peron do pociągu. Po
ciągi w metro są elektty(zne - dy
mu nie ma. 

Odległo\lci pomiędzy stacjami są 
różne, zależą one od charakteru 
miasta, rozplanowania w mieście 
dzielnic mieszkaniowych, fabrycz
nych i innych ot.rodków p:i.·acy i kul
tury. Odległości te wahają się od 
400 metrów do prawie <łv\ru kilome
trów. 
Duża ilość pociągów i duża liczba 

pasaźeró v Wymagają doorej wenty
lacji podziemnych pomieszczeń. Po
wietrze zużyte powilmo być z tune
l u szlakowego i stacji usuwane, a 

na jego miejsce dostarczane powie
trze świeże. 

W metro dawnego typu na tę SP'ra 
w~ nie zwracano dostatecznej uwa
gi. 

W metro w Moskwie, które prze
wozi dziennie ponad dwa miliony 
pasażerów, powietrze jest stale czy
ste i świeże. Nie odczuwa się, że 
znajdujemy się pod ziemią na du
żej głębokości. W metro w Paryżu 
i w Londynie panuje specyficzny 
zaduch. 

W kolei podziemnej Stolicy za
stosowane zostaną wszystkie naj.no
wocześniejsze urządzenia. Metro 
Warszawy będzie jeszcze jedną wie! 
ką budowlą socjalizmu. 

* • 
JEDEN Z POSZKODOWANYCH: 

Podno~zą swe kwalifikacje 

Szkoda że nie podaje Pan, w któ
rym to sklepie odmówiono Pana 
prośbie o skorzy;:;tanie z telefonu. 
Kierownictwa sklepów uspołecznio
nych otrzymały zarządzenie swoich 
wladz zv1rierzchnich, aby umożliwić 
publiczności korzystanie z telefonu, 
j eżeli ten znajduje się w dostępnym 
miejscu (nie w magazynach). Poza 
ty m sprawę tę reguluje rozporządze 
nie Ministra Poczt i Telegrafów z 
dn. 18. 11 50 r„ opubliltowane w nr 
7 Dziennilm P. i T., gdzie § 3 posta
nawia, że abonenci, zaliczeni do kat. 
III (tam gdzie telefon jest dostępny) 
obowiązani są do zezwolenia oso
bom trzecim na korzystanie z apa
ratu. 

• * • 

Kursy dla nauczycieli STUDENCI 4-go ROK1l: Nie po· 
zostaje nic innego jak przysiąść fał. 
dów zabrać się do pracy i zdawać 
egzamin we wrześniu. 

• li< • 

CZYTELNIK Z UL .żEB.OMSlllB· 
organizuje DOSZ w większych miastach kraju 
Rozbudowujące się coraz bardziej I nia mają zapewnione stypendia, GO: Komitet Domowy postąpił Iłu

szkolnictwo zawodowe -Wj<-maga sy- zakwaterowanie i wyżywienie. Bliż nie, rozkładając miesięczny wyda
stematycznego dopływu wykwalifi- szych informacji dotycz<1cych kur-1 tek za pracę hydraulika na lokato
kowanych kadr nauczycielskich. I sów udziela wydział kształcenia na- rów w stosunku do ilości osób za. 

Aby kadry te przygotować orga- I uczyciell DOSZ-u, mies1.czący się w mieszkałych w poszczególnych mie
nizuje się w większych miastach Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 125. (r) szkaniach. 
jak Kraków. Wrocław, Katowice, 
Poznań, Łódź i Bytom kursy szko
lenia i dokształcania nauczycieli 
szkół zawodowych. 

Na Wyższe Kursy Techniczno
Pedagogiczne, t.Twa,jące 11 miesięcy , 
przyjmowani są absolwenci iiceów 
II stopnia szkół mechanicznych, 
elektrotechnicznych i chemicznych 
oraz niewykwalifikowani nauczy
ciele zawodu. Absolwenci tych kui·
sów mo~ą ubiegać się o przyjęcie 
na II rok w Wyższej Szkole Peda
gogicznej. 
Drugą formą szkolenia nauc?..y

cieli są sześciomiesięczne kursy 
nauczycieli zawodu, na których 
uczestnicy rekrutują się spośród 
robotników, po iadających dłuższą 
praktykę zawodową. 
Opró~z tego w. Łodzi uruchomio

ne będą kursy dla wycho vawc6w 
internatów przy szkołach zawodo
wych. Kandydować na nie mogą 
absolwenci liceów pedagogicznych i 
zawodowych. 

Wszyscy uczestnicy wyżej wym.ie 
nionych kur11ów w czasie ich trwa-

KOMUNIKAT 
Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno
Remontowa „Parkiet" w Łodzi, ul. 
Marsz. Stalina 25 - podaje do ogól
nej wiadomości, iz stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady Mi
nistrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel
kie zażalenia i odwołania są załatwia 
ne we wtorki od godz. 14 do 16 
przez przewodniczącego lub jego za
stępcę. 435 

Maiq dobrq opiekę 

Odd:dał Wcześniaków In~tytutu Matki i Dziecka w Wal'S'lllwle jest 
l}la.cówką naukowo - d~wia.dc.zalną, mającą na celu badanie przycz1n 
l zwa.Ie-zainiie śmiertelności wśród pr:zedweześnie narodzonych d.zied. 
w ciUU roku p-ra.cy oddział potraiił zmniejszyć śmiertelność wsród 
wcześniaków - now~rodków o wad~ ł do 1.800 g. z 'JO na 20 p.roceJlł. 
Na zdjęciu: Bliźnięta, dziei!i praoownicy MHD Danielewiczowej urodsi
ły się o 2 miesiące pri:edwczesnie. Zbyszek ważył przy urodzeniu zale• 
dwie 1.200 g. Obecnie 11-miesi~czny chłopczyk waży Już 9,5 kg„ a jefo 
si-Olłtra. 10 kg. Pielęgniarka z ambulatorium odwiedza dziec:l dwa - łnJ' 

razy w tygodniu. 

Anna ~pogląda na stos bezładnie roz-1 Czyżby zakochała się w nim? Chyba 

348 
nuoónych nut. W sąsiednim pokoju tY- nie! Jej serce jest teraz zmęczone. Przeszła 

} kają monotonnie zegary, odmierzając ostatnio zbyt dużo rozczarowań. Nie tę· 
czas. skniła za miłością. A jednak.„ 

A co przyniesie mi najbliższy czas? - Kiedy nareszcie Krzysztof powr6ci?„ 
- zastanawia się Anna. I czy w ogóle powr6ci? - Serce jej wy-

Jest znużona, pełna melancholii. Czuje pełnia znowu niepokój.~ 
w sobie wielką, duchową pustkę. Coraz Tak prz,echodzą wieczory. A przed o-
częśoicj ogarniają ją niewesołe refleksje. biadem i po obiedzie wędruje Anna ulica-

- I co to jest właściwie Życic? Po co mi nieznanego sobie miasta i 11ieznanym 
Tuż za nim, zasłonięty pniem brzozy, I ROZDZIAŁ VI. żyję? Dla jakiego celu? Kiedyś wierzy- przechodniom spogląda w oczy, szukając 

leżał ślusarz z Wa.rsz-a.wy. Miał na. twa- WIELKA NIESPODZIANKA łam, ie treścią życia jest miłość, ale teraz człowieka, kt6ry w tej chwili jest najbliż-
rzy wy.raz determina-cji. OczYJ jego poły- wiem, Że sama miłość nie wystarczy, aże- szy jej sercu: ojca. 
skiwaly jak u willi.a. Trochę dalej pl."ZY- Anna stawa.ła s-ię; coraz niespokojnicjS"La. by zapełnić życic! Ale szuka go na darmo. Czyżby było 
padł z browningiem w garści warszawski Minęły już cztery dni, a Krzysztof Goray Miłość! Nieraz już kochała się i nie- nieprawdą, że Seweryn Stami11ski prze. 
student. Ten był zupełnie spokojny, jak ski nic powracał. raz była kochana. Ale ani Anna nie zna- bywa w Lublinie? Więc po co w og61e 
gdyby przygotowywał się do strzelania - Może przyjedz.ie juti'o?„. a może po lazła szczęścia w miłości, ani nie przynio- przyjeżdżałam tutaj? I co pocznę z sobą 
nie do żywych ludzi, ale do tuczy. Spo- jutrze?„. Martwię sitt zupełnie nicpotrzcb- sła szczęścia tym, kt6r:z:y się w niej ko- dalej? - Anna po całodziennej wędr6w
kojny był r6wnież sn1olairz, cylko StŁCzęki nie! - 1pocieszała się, ale złe myśli nie da- chali. ce po mieście wracała do domu. A dom 
m~ł jeszcze mocniej zaciśnięte, niż przed ""W.ły jej spokoju. - To tak, jak gdyby ciążyło na mme był bardzo pusty. I bardzo szary, bo nic 
chwilą. Czuła się bardzo samotna tu, w tym ob j.akieś przekleństwo! - zastanawia się rozjaśniał go uśmiech Krzysztofa. 

- Zuchy! Wśr6d takich walczyć cy.m mieszkaniu, gdzie był0 teratz bar&o Anna. - Wszyscy mężczyźni, którzy zbli Ale młoda kobieta czuje się źle nic tyl-
wśród tak-ich zginąć: po męsku, z hono- cicho„. żyli się do mnie, cierpieli potem nicpo- ko psychicznie. Coś jej dolega. Często do
rem! - pomyślał Krzysztof Goravski. Dom, który wieczorami rozbrzmiewał trzebnic: Czesiek Kruszec, Jerzy Orten, znaje uczucia mdłości i lekkich zawrotów 

Czoło kolumny podeszło już pod sam fortepianowymi akordami, milczał obce- mój mąż Henryk - wszystkim im przy- głowy. 
zagajnik. nie jak zaklęty. Anna siadała czasem przy niosłam tylko troch<( radości, a potem du- - To wszystko przez grypę! - po-

Zawiał wiatr i rozkołysał sosenki. fortepianie. Pake jej uder.ta.ły od nicchce io smutku i goryczy zawodu. Czy jestem cieszała się. -: A może jednak pójść do 
Idący na przedzie komipanii oficer spoj nia w biało-czarną klawiaturę, ażeby za- ni~ta.ła, lekkomyślna, czy też po prostu lekarza i poradzić si1t? 

rza.ł uważnie w tamtą stronę. rae potem zastygnąć w bezruchu. nie natrafiłam jeszcze na właściwego Ale do lekarza nie poszła, bo po prostu 
Krzyszrof Gorayski położył palec na Czy człowiek, kt6ry w taki cudownY mężczyznęY . . . . nie chciało jej się. Zresztą miała w tej 

I spos6b umiał ożywić ten martwy instru- Znów. przypomniał ieJ stę Krzy~zt?f chwili poważniejsze kłopoty. 
cy~a~i~ zwaliła si~ na. niego myśl, kt6ra ment, powroci? Czy znów usiądzie przy 9'orayski. Zobacz~ła go ba:~zo wyrazme, Dziś właśnie minął tydzień od chwili, 
na sekundę obezwl'iadniła ~ fortepianie i zapyta z uśmiechem: 1 iak gdyby był t~z 1przy m:i: wysok1c~o, kiedy Krzysztof Gorayski wyjechał z Lu-

7 A Anna?.„ Co się ttalll,~ z Mtią, je- - Co mam zagrać dla pani? Coś z „To- barczystego, o dziwnym spoirzemu swoich bl;,....., 
śli nie wr6cę?, ski" czy z „Trawiaty''? gł~boko osad~?Jlych oczu. _ . ,D. c. n.) 

• 



Nr 160 „EXPRESS IWSTROWAN'r. STR. l. 

SOBEK: - O jakże wyższy się czuję 
pon&d ten tłum prz~'7jemny! Nie słucham, 
nie patrzę, nic mnie nie obchodzi! 

~·;)A,-··· .: --- Oszaleć rnoi:na! 
urządz;:h na równe.i drodze!... 

Pułapki SOBEK: - Skandal. żeby mi tu dozorca 
jakieś morały prawił! 

SOBEK: - Co to? Czy pan oszalał? 
WICEK: - Odciągnąłem pana, bo»

chało auto! Trzeba uważać, jak sie m.. 
dzi! Ulica to nie m~eszkanie! WACEK: - A to cyn~bał nadęty, co? 

DOZORCA: - Pańska wina! 
uważać. idąc ulicą r 

Trzeba WICEK: - Zamiast się kłócić, obejrzyj 
się pan! Auto wyjeżdża z bramy! 

! Z odpadkami nadal jest niedobrze ~ 

· Zapłaci, czy nie zaptaci? . H~ S' m1·e1n1·liu z~m1· ~st '11 zh1·orn1·c, . 1""''!'~~~~!.~~~.:_ 
- Zapłacb1z pan, ezy ule :aa.pła- u n ' u u " u I od pa:dzurrmka 1tb. T, fl'aClł}e~ „ 

eisz? I . charokterse lekar:sy ukolnych w śrOcl-

- Za co mam pła.dei? Przeeiei I d . szm· aty, . . szkło. - miejskim Ośrodku Zdrowia. Zau~r•K"" 

- W takim razie odt.lenemy „ Otr:t:ymujemy J35 zł MJ poHY mini~ 1&płaclłem! f nroma zą się papier I wano nas do Vll 1rupy upOllOifJIW.. 

meble.„ N' d , b' k b •, , nie, Natomiast koledzy nasi, ~trudn.ił:Jtj 
- ~leble? z jakiej n.cji? s~ ~o- 1e wystarczy yrygowac zza 1ur a, trze a ISC w teren w l'ól11ocn-ym Ośrodku Zdrowia, - te 

je, zapłaciłem sa nie - oło kwit. I same 1odzi11y pro.cy (4 1od•iny cl.i.en.n.ie) 
- Nic mnie kwity nie obchodą. Komuś, kto ma w domu pięć I A wszystko dlatego, że akcja Może więc plan ten był zbyt ma- otrzym11jq 268 zł 80 groszy mie,,i.ęczrtt. 

Na1e<\ą.. si~ od ~ana pieni~!1ze. Za butelek po winie, nie opłaca się zbiórki odpadków wciąż jeszcze ły? Możliwe, że Zbiornica ma ja- i posfodają VI grupi: uposażenia. 
upomm~ma., ldore wy~ylahsrny. I rzecz jasna odnosić ich aż do Wo- w Łodzi szwap.kuje. Raz do ro- kieś trudności natury technicznej, Kco zgadnie dlaczego ia.k si~ dzie~? 

- Wi~c po .co upomm~liścłe się 0 jewódzkiej zbiornicy odpa.dków ku, podczas miesiąca czystości, organizacyjnej, które utrudniają Na nas:ą P~oś_bf obie~no Jla.m SP_,.,. 
ło, ~o wam się nie nalezy. . I użytkowych. Z druf:tiej zaś stro- ogarnia wszystkich ogromny za- jej zebranie wszystkich odpad- "'f uregulou.YJC ' wypłacie nam wyrotoo 

Dialogi na tę samą nutę toczą inę \ - . · . . l · . ł · · · 'ed k · k · · kó Al d d nanie za ubU!gle miesitee OM>s•em, 
od niepamiętnych tygodni między ny Zb1ormcy me op aca su: po pa, m1es1ąc J na się onczy, w. e g yby nawet .te tru - 1.• • . · -
wysłannlklem OUL-• a ezJonldem pięć butelek przyjeżdżać do pry- zapał przemija i wszystko wraca ności istniały - trzeba je pok<>- otr~y11U1 ismy wyr~~~e, ~le. trlk~ • 

I · k · Sk t k ś d .. l t • Pl · t l'- to b ma1, • Ct> :r pozo:s.-ym1 m1es1qcam1 -
E:traźy przemysłowej Jr układów ~-atneg~ ~esz am~. . u e. ~a o nc;>1 :na ne~? s anu. . . nac. any są me y "''° po , a Y od 'dziernika do ma. ? 
przy uJ. SieJ'linp nr Zł - Danielem Jest taki, ze butelki leza m1es1ą- NaJp1env fakty. W Łodzi ist- je wykonywać, ale także i prze- N~ • k • ~ u 

.... 'l bł · ·t h k t h tł · · - 'łd · 1 . · · ie na •)'77t ·onc.19 s~ nasze 1ros1n, 
Bańoslewiczem. n.UP• en me e po cami po rozmai yc a ac , u- meJe a spo zie m pracy zaJmu- kraczać w ramach możliwości, by Pr:ay ługu~ mrn• 0 roc nej ra ur! 1t 

niemieckie. Oll~ oszacował. Obli- ką się i wreszcie V.'VTZUCa się je jących się zbieraniem odpadków. w trakcie wykonvwania r<YZSze- wypoc:ynkowy ,f;ór~go z na:: ;J'm<tM ·~~-
fZYł proeent suzycla. Oblie:.wyl kont na śmif"tnik. Zatrudnia]·" one 100 zbieraczy. rzać J·e zwiększać · · ' -• · 
obliczenia Zsumował Wypadłe C "'. 60 ' . , . Jł, a pro~ tego pr2ysr.uguJf' nam P" 

· i J • 1 .1 P zy dla miasta przeszło O ty· Nawet gdyby Zbiornica wyko- 031atnim roku siudiów Z8-dniotł'y płaJ:w 
lZll złote. Bartos ew es wp ae1 • o- D • · , · · • t ł ? al 200 1 k · · · · 
.kwitowanie PKO. Konto - taki a ,,, I s" s1ęcz~eg~ me )es. o za 1!1a ~· n a procent panu, to i ta urlo~ C'/!:6nllllacyJ1ły, ktor.r musimy l' 'Y• 
ta.kl numer. Właściciel konta _ o- 6 ~rZJ.lm~Jąc nda.wct d~ał udłat''.'1ema6, nie tłumaczy to jeszcze faktu, że kor.1r~toć na prakdt>.~'l: I &u ::now11 n11• 

kręgowy ur~Ąd Likwidacyjny ul. W Hali 5 Ł • ze kazaa ro zma SK a Il się z np. w ub. r. spora ilość makula- poiywmy n• cru nom. 
Południowa 7. Widnieje to na' kwi- por OWeJ osób, jeden zbieracz musi obsłu- tury zebranej z boiska ŁKS, po Przeeiu tyin sposobem opóiniajq 11a111 

c1e. na Widzewie żyć t. zn. odbierać odpadki oo prostu zgniła, bo nikt się po nią u:r.1~1.·anie dyplomu! 
Ale skryba skrobie. Skrobie na iysiąca rodzin. nie zgłosił. Studenci V roku medycyny, 

cierpliwym papierze upomnienia. „Niech sią mury pną do gó1y'' Podobno zbieracze odwiedzają Ponieważ jednak Zbiornica Od- zamu.lnieni lł' .Sri>d~r•. O!rodka 
Wysyła !e bez koń~a. Bo 1krybi~ jednak każdą posesję raz na trzy padków jest po to, aby odpadki . . Zdrowro. • 
ł11twiej Jest skl'obac niż 1prawchlc. W poniedziałek, 11 bm. o godz. miesiące. Teoretycznie odbywa zbierać i dostarczać poszczegól- Pra.1my Prer.ydn.im Rarl! NRrodoweJ 
A gdy wresz?ie s~wd110no i p~- 18.30 w hali sportowej na Widzewie się to w taki sposób: t. zw. orga- nym przemysłom, można od nie}· - Wydział Zdrowia o Juntere&owaote 
konano się, ze Daniel Barłosiew1cs odbędzie się wielki koncert rozryw si\' tt srtrawt. 
zapłacił za ~eble, zapłacił wszyst- kowy pt. „Niech się mury pną do nizator dzies~ęć dni p~zed plano- wymf1gać, by pracę swą tak zor- ---------------
ko _ zażądano od niego zapłaty n góry" z udziałem orkiestry Łódz- w~nym pny3az~em zb1~r~za od- ganizowała, aby żadne odpadki Jeszcze i'eden 
skrobanie skl'Ybv czyli n apom- kiej Rozgłośni Polskiego Radia oraz wiedza wszystkie kanuemce, za- użytkowe nawet w najmniejszych 
nienla - 18 złot'Y'ch... solistów: Bojarskiej, Golca, Junry, wiadamiając dozorców, którzy z gospodarstwach domowych, nie I · •t I d • • · 

- Zapłacisz pan, csgy nie u.pła- . Kendy, Komorowskiego, $laskiego, kolei powinni zawiadomić loka- niszczały na śmietnikach. (Ir) SZPI Q z1ec1ęcy 
ei.sz? _ trwają nad•l pocrół.k\. St.rzałkowskiej, Waydy. to1·ów. Podobno niektórzy dozor- przybDdzie Łodzi w tym roku 

- Za co mam płacić? Za ło, ie Bilety w cen~e zł. 4,. 2! 1,.50 są je- cy wywieszają nawet w bramie Os'rodek szkolen1"owy ... 
· d j · f L. „.. szcze do nabycia ·~ MteJskim Ośrod • Powazn· ą bolączką ło'dzki'e«o lecz-rue a ecie ~ spo„e,„ · .. '" . odpowiednie ogłoszenie. choc a 

- W iakim razie odbierzemy ku InformąCJl, P1otrko~ska 104, prawdę móWił}C niewielu tylko młodszych pielęgniarek nictwa otwartego jest zbyt mała 
meble. tel. 159-15 do godz. 14-eJ, od godz. łod · d ł · od b jeszcze ilość łóżek szpitalnych. 

Dialog trwa. 15-ej do przedstawienia w kasie ha- ziano~ u a 0
• SH~ p o ne otwarło w Zg"aerzu 

Na podstawie listu opr. (p.) li sportowej na Widzewie. ogTłoakszenb1~ zoba~zyc. Szczególnie odnosi się to do pedia-
yc powinno. Ale faktem z okazji III Tygodnia Zdrowia trii, działu lecznictwa dziecięcego. 

jest również, że z większości otwarto w Zgierzu Ośrodek szkole- Toteż rozważa się obecnie projekty 
mieszkań nikt odpadków nie od- nia młodszych pielęgniarek PCK z rozbudowy istniejlłCYch już szpitali 
biera. Piętrzą się w nich stosy internatem. oraz budowy nowych gmachów w 

Łódź już ich wybrała . 

Delegaci na Zlot w Berlinie 
opowiedzą młodzieży świata o ·nauej pracy i sukcesach 

Na d.lugo piv~d roZ!)OOZęciem dziel rani.ej gorąco wił.ano cei.·<>wamkę 
n:icowego ri:J.otu młodych bojowni- Barbarę Ki~ek z ZPW jm. 9 
ków o pokój rzape la się sala gma- Maja, ·junaka Jana KapuściMk.iego 
chu zw. Zaw. Budowlanych ;>rzy z ZW ANN A-2, harcerza Andrzeja 
ul. Piotrkowskiej 232. Przybyli tu- Wóitov-ri.az.a z U szkoły TPD i mlo
taj pnedstawiciele młodzieży dżiel- de20 robotnika Sobctz.aka ii; ZBM 
nicy Górna - Lewa, aby wybrać de- odd.z. 3. Wszyscy oni mówili o zobo
legatów na Swia•towy Zlot w Berli- wJ.ąUniach podjętych dla uczczenie 
n.ie. Swiatowego Zl0:tu młodych bojow-

Raz po raz na sali rozlegały się ników o pokój. 
huczne i długo niemilknące ;}klaski. Podniosłym momentem był wybór 
Uc:r.estnicy zlotu nagradzali n:.tni de- delegatów na Zlot w Berlinie. Bu
legac~ zakła:dów pracy, w których rzliwymi oklaekami przyjęto kandy
młodziei; podjęła 1iobow~ązan.i.a na datury działaczki młodzierowej Ge
oześć Zlotu Berlińskiego. Oklaski te nowe!y Stefańsk.iej, piv.odownika 
towan yszyly meldunkowi młodeoj pracy ZBM oddz. 3 Marii'.na Dyksa 
cb:iewiairki Zenobii Wyrrz.ykow~kie-j i słuchaczki WSF Jadwigi Kozłow
z Z:PDz. lim. Ofiar 10 Wn:eśni~. Nie- sk·iej. 

I 
Cala Łódź żyła we7..araij pod zna-

kiem dzielnicoVv-ych zlotów młodych 
~AC.M~ r.~ • • bojow~rików o pokój. Wszędzie pa~ 

J ~".)'1 . P- now.a.l na n.ioh uroczysty, i;>elen ra-iJ „ I~ e;/ dofoi n.as.trój. Delegatami do Berli-
... c. na wybrani zostali młodzież.owi 

. . przodownicy pracy, najlepsi ucz,nio-
. Pr~fesor Roztrzepalski ~podz1ew• wie i wzorowj etudenci. 

&lę p1erwszeao pot~naka. C1~ale mr- Zloty dzielnicowe odbyły się wazo 
ili o tym co będzie: clałop1ec, csr raij w dzielnicach, Górnej, Gómej -
dziewczynka: ~d~n.erwowany .cze~a I.Swej, Górnej _ Prawej, Sródmieś
w p~c~ekalni kh!lilu. . Otw.i•ra14 11ę oiu-Prawym 1 Śródmieściu-Lewym, 
drzwi i wychodzi p1eł~~n1arka. Al · · k. · Bałut· eh · R d · 
profesor podbiega do niej i pyta 1·oz- Sta1:om:ieJ~ :eJ, · a l u ~: 
gorątzkowany: Pab1amokteJ. Ty~ sannym mlodziez 

- Niechże pilni pr~dnj mówi: zo· Lodz:i wybrała juz swych delegatów 
tlałem ojcem czy matk41 n.e Zlot w Bedirtie. tr) 

starych gazet, po kątach stoją ba- Nowootwarty ośrodek obliczony ramach Planu 6-letniego. 
terie pustych butelek, gdzieś w jest na 70 miejsc. WJ'.posażono ~o. w I Jako pierwszy, otwarty zostanie 
jakiejś szufladzie niepotrzebnie .nowoczesne urządzema, zapewn1aJą-1 jeszcze w roku bieżącym szpital 
zabierają miejsce szmaty. Wyrzu- ce dogodne warunki pracy i mmki dziecięcy na 100 łóżek. Będzie się 
cić na śmietnik - szkoda. Nie przyszłym pielęgniarkom. (r) on mieścił przy ul. Kątnej 39. 

trzeba być nawet specjalnie 
uśY.riadomionym o wartości od
padków użytkowych dla przemy
słu, dla Planu 6-letniego. Wy
starczy prosty zmysł gospodarski, 
który każe każdą rzecz wykorzy
stać do końca. 

Wojewódzka Zbiornica będzie 
się z pewnością bronila tym, że 
plan za I kwartał br. wykonała. 

Początek zrobiony 

lektura dla starców 
zaczyna napływeć 

Przed paru dniami zamieściliśmy 
prośbę rady kobiecej Centrali O
d7Jeżowej o składanie pism i ksią
żek dla starców w Wiśniowej Gó
rze. 

W odpowiedzi na apel zgłosił się 
jako pierwszy oh. R. Linkowski, o
fiarowując kilkadziesiąt egzempla
rzy tygodnL1iów i książek oraz opła
cając roczną prenumeratę „Głosu 
Robotniczego", „Expressu Ilustro
wanego" i ,,Dziennika Łódzkiego'· 
rlla Domu Starców. 
Równocześnie ob. Linkowski '"iZY

wa innych do pójścia w jego ślady. 
(z) 

Zabawa się udała I 

Festyn młodzieżowy , w Helenowie 
zgromadził kilka tysięcy ludzi 

Rozbawione, roześmiane tłumy I przez megafony, rozmieszczone we 
zapełniły wczoraj wszystkie alejki wszystkich alejkach. Rozpoczęła si~ 
parku w Helenowie. Ponieważ był zabawa. Tai1czyli dorośli i dzieci. 
to festyn zorganizowany przez mło- Bawiono się ochoczo aż do zmroku. 
dzież, najwięcej przybyło dzieci ze 
szkół podstawowych oraz młodych 
dziewcząt i chłopców. Ale nie brak- Za kilka lał 
ło też rodzin z wózkami i „wałów
ką". Ludzie obsiedli wszystkie ław
ki, porozkładali się na trawie. Przy
było kilka tysięcy ludzi. 

Festyn rozpoczął się o godz. 15-ej 
przemówieniem wiceprzew. ZŁ ZMP 
Jerzego Albrechta. Następnie odczy 
tano nakaz młodz.ieży łódzkiej do 
delegatów, wyjeżdżających na Zlot 
młodych bojowników o pokój w 
Berlinie. 
Atrakcją dnia były wystftl>y 

świetnego zespołu świetlicowego im. 
Harnama oraz duetu wokalnego ze 
szkoły 33-ej. W przerwach między 
,..,,-;stępami przygrywała orkiestra. 

Po skończonej części artystycznej 
zaczęto nadawać muzykę taneczni\ 

cztery razy więcej wanien 
w łódzkich kąpieliskach 

Istniejące w Łodzi zakłady ką
pielowe nie zaspokajają potl'zeb 
miasta. Również niewielki tylko 
procent zakładów pracy posiada 
dobrze urządzone, liczne natryski. 
Toteż rozpoczęto już przygotowa

nia do budowy nowych kąpielisk 
dla Łodzi. Powstaną one na Bału
tach, Widzewie, Chojnach, w Ko
chanówku i Radogoszczu. W naj
bliższych latach ilość wanien i na
tl:ysków wzrośnie w Łodzi przeszło 
czterokrotnie. (b) 

• 
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Emocionuiqca walka na trasie 

Tradycyjny 

Naeroda powędrówała do W.rocławia Na :::awodach w Szczecinie Kis;ka 
przebiegł 100 m w c:asje 10,7 11ek. 

bieg sztafeto wy „ Expressu Ilustrowanego" przyniósł sukces Gwardii • * * 
W Gdańsku miejmmvi Gwardia prze-

grała w meczu bokserskim o mistrzo
stwo I ligi z CWKS w stosunku 7:13. Trudno było marzyć o pi~niejazej D t • J k t • k • • 

pogodzie. Zawodnicy głośno dawali wy- rama yezny pOJeł JDe 08 rzeetm 0 rązeDIU 
rn awemu z1Ufowoleniu. Nic pu;eci~ 
tak dobrze nie nastraja do biegu, jak 
tłońee i lekki. ehlodz!JCY wiaterek. Ta 
1ama pogodą 11prawiła, że i publlcznoiić 
tłu:mnie pospieszyła do Parku Poniatow• 
skiego. No bo któż z zapalonych m.iłoś· 
nikó,~ lekkoatletyki nie będzie chdał 
1obac:iyć najwięk~z11j rozgrywanej w Pul 
sce sztafety - biegu 7x2000 m o nagro
dę przechodnit „ExipreMu Ilmtrcwane-
10"? 

Impreza ta rzeczywiście nigdy dotqd 
nie przybra1a takiego rozmachu jak w 
tym r&ku, „Naprzód do III światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój!" 
~ oto hasło, które ściągnęlo na start 
drużyny z wielu miast polwch. 

Piąte okąienie - to niespodzianka na 
tyłach. Zeszłoroczny zwycięzea biegu, 
Unill, daje ri~ bezapelacyjnie wyprzedzić 
gdyńwemu Kołejar.zowi. Doskonale 
biegnfcy w tej zmianie Szpak (K) stara 
się nawet :p;bliżyć do Barańskiego z 
Włókniarza. Tego zaś dzieli już ponad 
80 metrów od gward%isty Btkowskiego. 

Na mnianie nikt już gwardziście nie 
zagrria. Szybko oddaje pałeczkę Dłu
goborekiem~ a ten etara eię już o to, 
by odleglość mi~d-z;y nim a zawodnikiem 
Włókniarza wzrastala coraz bardziej. Za· 
raz, zaraz - ezy narawdę Włókniarza? 
Nie, to już Pluta z Gdyni! Pierś w pier.ś 
bi~ie z. Dychto i wkrótce już go ma 
za e&bt ! Zanosi się na grubą niespo
dziankę! ... „Rywali:mjąc ·z sobt w tym biegu, 

wiedzcie, że walka wasza równiej; służy 
1prawie pokoju" ..• - powiedział w swym 
przemówieniu powitalnym redaktor ne· 
czelny „Expressu", E. Kroniewicz. Za· 
wodnicy dobrze te słowa zapamiętali. hk 
najszybciej chcieli wprowad:i:ić je w 
czyn, nawiązując szlachetną rywalizucfr. W 
Zaczęli ustawiać się na starcie. Już 

Tej walce o drugie i trzecie miejsce 
publiczność przygltdała się z olbrzym.im 

Z froto I ligi 
Krakowie: 

W obecności 12 tysięcy widzów 
odbył się w Krakowie mecz piłkar
ski między Gwardią a Budowlany
mi zakończony zwycięstwem gospo
darzy w stosunku 1:0 (1 :O). Jedyną
bramkę zdobył ze strzału samobój
czego. Gajdzik, który po centrze 
prawoskrzydłowego 'Kotaby skiero
wał piłkę do własnej bramki. 

ws"ystko gotowe. 
Hukntł 1trzał... Barwna gromada pod

rywa się z miejsca. Kilkanaście par rulo· 
dych nóg pracuje zaw:i:ięcie. Jeazcze b;eg· 
ną wszyscy całą gromadą. Na trasie nie
opisany entuzjazm i do.ping publiczni!· 
6ci. 

Coraz szybciej pracujf nogi, Ale, ale„. 
Co się tam dzieje na przodzie? Oho, już 
5ię ktoś probuje oderwać. To Grab z 
łódzkiego Włókniarza. Wysunął się na 
czoło i długim, klasycznym wyl"mtem 
uóg oJdala się coraz hard.tlej, Za nim 
.biegnie Gór11ki z wrocławskiej Gwardii. 
Nawiljzują walkę. Lodzi11'Dm jm 11a 
zmianie pierm;zy. 

Szybko oddał palec1.kę Pastusiakowi. 
il'en już znika u zakrętem. Za nim w 
pogoni rusza Adamiec z Gwardii i 
Smierzchalski K. z gdyńskiego Keleja· 
ua„ Po piętach depcze im zawodnik 

Po przerwie Mordarski nie wyko
rzystał rzutu karnego, który w 35 
min. Janik obronił na róg. Budowlani 
stanowili bardziej wyrównany zes
pół i zasłużyli co najmniej na re
mis. Dodać należy, że nie wykorzy
stali oni trzech „murowanych" oka
zji, ·W tym dwóch, kiedy br~mka 
Gwardii była pusta. Na specjalne 
wyróżnienie u nich zasługują Janik, 
Wieczorek i Grzywocz. 
Sędziował doskonale Sperling. 

łódzkiej Unii. R • 
Dramatyczna walka rozegrała ai~ do- a.z na WO.Zie„. 

piero po trzeciej l!Dlianie. Włókniarza d 
rej)rezentował tu Nowak. Jeszese nie do- I ura raz po wozem 
biegł kilometra. gdr Małaezkiewies • W -clrulim meczu, odbytym rów-
Gwardii wrocław&kiej &równał 1io z nim. nieź w Krakowie, warszawski Kole 

zainteresowaniem. Nie pomaga szalony 
di>ping - Dychto z Włókniarza jest nil 
prostej trzeci, o jakieś 6 metrów r.a 
Pil utę. 

Pałeczkę Gwardii dawno już przejął 
jej llS atut-0wy - Kuśmirek i wspania
łym, lekkim krokiem puścił &ię wpNód. 
Napięcie wśród publiczności wzrasta. To 
już ostatnie okrążenie. Włókniarzowi nie 
może pomóc nawet Szewczyk, gdyż Lig
IDMl z Kolejarza ma nad nim hlh~o 200 
metrów przewagi. 

Witany niemilknącymi oklaskami wbie 
ga na prostą zawodnik Gwardii. Rozwi.ia 
wspauiały finisz i przecina taśmę. Za 
nim w.pada Ligman i po niecałej miuu
cie - Dychto. A więc nagroda powę
druje do Wrocławia! 

Niedługo czeka publiczność na następ· 
nych zaw-0dników. Na mecie zjawia się 
biegacz Unii, a następnie Spójni, stacza
jąc morderczy pojedynek z zawodnikiem 
łódzkiego GWKS. Po nim dopiero wpa
da na metę zawodnik pabianickiego 
Włókniarza. Za nim dalsi 

Kolejność miejsc jest więc na,;tępują. 
ca; 1) Gwardia Wrocław - 37:48,0; 2) 
Kolejarz I Gdynia - 38:16,6; 3) ZS 
Włókniarz Łódź - 38:20,4; 4) ZS Unia I 
Lódź - 39:04,8; 5) ZS Spójnia Łódź -
39:26,6; 6) GWKS Lódź - 39:·18,4; 7) 
Włókniarz Pabianice, 8) OWKS Byd
g-0szcz, 9) ZKS Unia Lódź, 10) ZKS Ko
lejarz Il Gdynia; ll)ZKS Unia Piotr· 
ków; 12) ZKS Stał Lódź; 13) ZKS W'łók
niarz Zgierz; 14) Kolejarz Tamów; 15) 

Tylko tak dalej I 
Nowy rekord 
w rzucie miotem 

W Pabianicach padł nowy rekord 
okręgu w rzucie młotem. Ustanowił 
go $wietlicki (Wł. Pab.) wynikiem 
46,57 m, czyli o prawie 5 m lep
szym od poprzedniego. Kruszewski 
wynikiem 13,17 w kuli wysunął się 
na drugie miejsce po, Prywerze 
wśród miotaczy okręgu. 

Nowak przyspiesza tCJD\PO, :Wrocławianin jarz pokonał Ogniwo 2:0 .(0:0), ma- N• . ł 
dotrzymuje mu kroku. I nagle .•• m 500 jąc zdeqdo'W'lłrią _przewagę. Bramki le JeS 
metrów przed met4 wystrzelił W?,?r.ód. Z!lob.vlii: W 69 ~· 2!1'.lenay ~~wą k „ 
Nowak wykrzywia twarz z wyeiłb. Nie po C~Wzo )V~omk:ięgQ ~,az w ta zie„. 
może dognać gward.zi&ły. Jmt ·jui 20 81_ ~ Łącz ż podania Kóby1ań- l t f 
snetrów w tyle. skiego. \ epsze ra 1ema 

W natępnym okrążeniu odległość ta Ogniwo nie wykoi;z.ystało do przer dał W 
.iwiększa się jes:ooee har~biej. Gwardzista wy kilku dogodnych sytuacji. Za- Y ęgrom 
Rządziński ma jui n~ K~almm (Wł) wiódł _zupełnie GęQ.łek. Na pozio_mie prowadzenie 
ponad 50 m. przew11g1. ZttnlUlY, nalltf!Pu• zagrali· Glimas, Kaszuba RaJter. 
ją również w tyle. Unia toczy; zażarl.ł Widzó~ 12 tys. (chr.) 

w~lkę z nnpieraacyni .K,olejarz~ 3d~ w Poznaniu· 
ekim. Sznur zawodrukow rozc1fp Slf • 
coraz hardziej. W tej chwili różnics Gd • byt d 11 

między pierwszym a CMltatnim biegaczem y się gra z „mą rze 
wynosi blisko 700 metrów. W meczu I ligi piłkarskiej Kole-

jarz poznański pokonał Ogniwo By 

TEATlłl-' 

REPERTUAR -ćyak,'W 

iPo ;piexwsrzym dniu międzypań

stwowego mealJU Strel'Illierc.z.ego Pol
ska - Węgiry prowadzą WęgN.y 2:0. 
W s.potkan:iach we florecie kobie.t 
wyinik brzmiał 8:8, z różn:icą 7 tra~ 
fi.eń na kwzyść Węgierek. Przy tym 
samym wynrlku we florecie męż
ceyZ:ll W ęgmy uzyskali 9 trafień wię
cej. Dziś doloońcmn.ie memu. 

Lepiei nie mówić.„ 

* * • 
RKS Głuchoniemych Łódź, 16) LZS Lu- Znany w Łodzi żużlowiec Szwendrow 
tomier~k. ski (Ogniwo Lriblin) poprawił t<I By· 

Gwardziści wrocławscy przejęli więc tomiu rekord tamtejszego toru, Mleiqcy 
nagrodę przechodnię „Expressu". Zawod. do Alfreda Smoczyka. 
nicy jej otrzymali również· wartościolvc * * • 
księżki, podobnie jak trzy następne tlru- W tvyścigu kolarskim Warszawa -
źyny oraz dwie ostatnie, które potrakto- Lubliri - Warszawa zwycięzcą drugie;;o 
wano !pecjalnie -za wysiłki i pracę i1a etapu był Wrzesiński przed Hadasihicm, 
polu krzewienia lekkoatletyki. Każdej z Królakiem i Wyględq. W punkt.acji 
drużyn wręczono dyplomy, ogólnej zwyciężył Bada.sik, przed Czy. 

i;e111 i Kapiakiem. Drużynowo: 1) CWKS 
Rozchodzęc się, nikt z pnbli cznoóci 2) Gwardia. Łódź. 

nie mógł powiedzieć, że impreza lak • 
po~ wz~ęde?1 !portowy~ jak orga.niza· W ogólnej ~u11ktacji m:trzostwo Pol· 
CY)ll~. się me. udało. Duza w tym :ta~ł~: ski szkól ogólnokształcących na rok 1951 
ga, Jesb chodzi. o tę drugą stronę, sekCJ1 zdobył okręg szkolny Gdańsk - 1!179 
l~?atletyczneJ ~· SKRK, . kom· I pkt., pr:::ed Warszau:11 (miasto) - 1931 
pa~n ~O, c~opco~ z ~p oraz Jedno· pkt., Wrocławiem - 1749 r:J>,t. i Krako
stki wojskowe), ktora za111stalowała 1;a we111 _ 1603 pkt 
trasie krótkofalówki dla informowania · 
publiczności o przebiegu sztafety. Wyr.i-
żam;y im za to serdeczne podziękowanie. Gdy jedni przegrywają 

Na stare.ie obok renomowanych klu
bów stanęły również dopiero rozwi
jające się drużyny. Nie za.brakło te:i 
sportowców z LZS Lutomiersk i 
łódzkieg.o RiKS Głuchoniemych, Na 
7.djęciu zmiana palem;ki w dro*'9ie 

Głuchoniemych. 

inni si~ cieszą 
Chociaż mote za wcześnie.„ 

W meczu piłkarskim o mistrzo
stwo klasy wojewódzkiej w grupie 
miejskiej Gwardia odniosła zwycię
stwo w stosunku 3:1 nad rezerwą 
Włókniarza. Dodać należy, że jeśli 

Wlókniarze przegrają ostatni już 

mecz z Kolejarzem, w walkach o 
wejście do ligi Łódź będą reprezen
towali Budowlani. 

„Bliźniacze punkty" 
na korcie 

Z mistrzostw drużynowych 
W meczu 'tenisowym o Jttistrzo.. 

stwo drużynowe okręgu, Włókniarz 
pokonał Unię z Piotrkowa 10:5. Na 
szczególne wYrÓZnienie zasługujll u 
piotrkowian bliźniacy Sikoncy, któ
rzy zdobyli wszystkie 5 pkt. dla 
swych barw. 

„ Wędrówka ludów" l 

w tabelce ligowej 
lepszy 

,,pol6w1e 
Ostatnia niedziela wniosła 

belki ' szereg zmian. W tej 
wygll!da ona następująco: 
1. CWKS (1) 9 15:3 
2. Gwardia Kr. (3) 9 12:6 
3. Górni>k R. (4) 9 12 :6 
4. Ogniwo Kr. (2) 9 12: 6 
5. Kolejarz P. (6) 9 11:7 
6. Budowlani l5) 9 10 :8 
7. Ę:olejarz W. (9) 9 10:8 
3. Włókniarz L. (8) 9 8:10 
9. Unia (10) 9 7 :11 

10. Włókniarz K. (9) 9 6:12 
11. Ogniwo B. (11) 9 4 :14 
12. Gwardia Sz. (12) 9 1 :17 

Jo ta4 

chwili 

17:Q 
11:5 
18:11 
13:i0 
U:l5 
18:10 
16:9 
12:1:? 
2il :11 
16:20 
5: i:; 
6::n 

• w przerwie 
nit na meczu 

W przerwie meczu ligowego Włók 
niarz - Górnik Radlin odbyły się 
'dwie konkurencje lekkoatletyczne. 
W biegu na 100 m Słomczewska wy 
równała rekord okręgu Moder6wny 
- 12,7 sek., a Puchowski, biegnąc 
bez poważnej konkurencji ustano
wił nowy rekord okręgu na 400 m 
wynikiem 51,4 sek., tj. o 0,4 sek. lep 
szy od poprzedniego. 

Nowy - „POEMAT PEDAGO
GICZNY" - godz. 19. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

ff.INA 

tom 2:1 (1:1). Gra należała do prze
ciętnych z wYraźną przewagą Kole
jarzy, którym jednak nader zawiłe 
kombinacje uniemożliwiły zdobycie 
większej ilości bramek. Punkty dla 
nich zdobył Anioła, dla Ogniwa -
Wiśniewski. 

w Katowicach: Gdzie • 
się nauczyl·i takiej ,,gry''! 

0:1 (0:1) ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Pragnienie - 18, 20. 
BAŁTYK - Zabawna historia _; 16, 

18.30, 21. 
GDYNIA - Program aktualności -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - świniarka 

pastuch - 16, 18, 20. 
MUZA - Rwący potok - 18, 20. 
POLONIA Wesołe zawody -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE - Musorgski 

17.30, 20. 
REKORD - Brunatna pajęczyna 

18, 20. 
ROBOTNIK - Bracia Benthin 

18, 20. 
ROMA - Tajna misja - 18, 20. 
STYLOWY Gęsiarek Matyi 

17.30, 20. 
SWIT - Dzieci kpt. Granta - 18, 

20. 
TATRY - „S. O. S." 16.30, 18.30, 

20.30. 
WISŁA - świt nad Żółtą Rzeką -

16.30, 18.30, 20.30. 
WŁOKNIARZ - Orzeł Kaukazu I 

seria - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚC"'- Potępieńcy - 16, 18, 

20. 
ZACHĘTA - Za cenę życia - 18, 

20. 

Nie taki diabeł straszny„. Włókniarze zeszli z boiska· pokonani 
W Katowicach szczecińska Gwar

dia doznała wysokiej porażki 0:8 
(0:2) . w spotkaniu z Unią. Nie nale
ży się jednak sugerować tym wyni
kiem. „Nie taki diabeł straszny" ... 

Gwardia miała bowiem przewagę, 
zwłaszcza w pierwszej połQ.wie, a 
tylko gubiła się pod bramką. Spo
radyczne ataki przyniosły Unii 2 
bramki ze strzałów Kubickiego i 
Przecherki. 

Po przerwie trzecia bramka zała
mała gości, toteż ślązacy w ciągu 15 
minut mogli zdobyć dalsze 5 bra
mek. Mimo wszystko gwardziści 
zostawili dobre wrażenie na śląs
ku. 

w Warszawie: 
Coś tam me ba;dzo, 
liderku.„ 

Warszawski CWKS nie zdołał 
osiągnąć zwycięstwa w spotkaniu z 
krakowskim Włókniarzem. Po nie
zbyt ciekawej grze zremisował 1:1 
(O:O). Krakowianie stawili mu nader 
silny opór. Bramki dla swych dru
żyn zdobyli Bożek i Górski. 

Nawet gdyby się chciało na wczo
rajszym meczu znaleźć u łodzian ja
kieś cechy, których należy wymagać 
od zespołu pierwszoligowego, było
by to niemożliwe. Tak słabo grają
cego Włókniarza dawno już jego 
zwolennicy nie widzieli. 

Odnosi się to nawet do drugiej po 
łowy gry, zwłaszcza ostatnich 20 mi 
nut, kiedy gospodarze mieli wyraźną 
pzewagę. Niestety, nieudolność na
padu, brak jakichkolwiek przemy
ślanych akcji, „niemoc" strzałowa 
wreszcie - złożyły się na to, że mi
mo wielu okazji nie zdołano umie
ścić piłki w bramce Górnika. 

W „żelaznej" dotąd obronie Włók
niarza wyraźnie się coś wczoraj nie 
„kleiło". Zawiódł kompletnie Wło
darczyk, właściwy „sprawca" wyni
ku meczu. O braku formy u niego 
szybko zorientowali się goście, toteż 
lv.rią część piłek pomocnicy Górnika 
forsowali lewą stroną swego napa
du. 
Jedyną „ostoją", w całej defensy

wie zresztą, stanowił Baran. Zarów
no Węglorz jak Franke byli przez 
niego tak dobrze pilnowani, że o ja 

kimkolwiek wyp.adzie z tej strony pierwszy do napadu, drugi do po
mowy być nie mogło. mocy. Widać to było od razu po do-

A cóż atak łódzki? A no, powiedz kładnie adresowanych piłkach i po 
my sobie szczerze - prawie na boi- oddawanych nareszcie strzałach na 
sku nie istniał. Jego poczynania , bramkę. 
urywały się zwykle w połowie boi- . yv. ze~pole gości_ na specjalne wy-
ska gości. rozmeme zasługuJe para obrońców 

D b t kt k ·1 k - ił - Pytlik i Bober, Warzecha jako 
. o ra a Y. a s ąza ow _spraw ~· czwarty pomocnik i nadzwyczaj 
ze Szymborski został „umeszkodh- bk' w·· · k' 1 w · il nce 
wiony". Cała w tym zasługa Wa- szy .1 . ismew~ ~ na e e3 a . · 
rzech które 0 od ocz tku gr Goscie z nueJsca przypi:sz~zaJą 

. y, g P ą Y szturm na bramkę Szczurzynskiego. 
cofnięto do defensy·wy tylko w tym Wł d k . k'k · „ k'lk k tnie 
celu. Przyznać trzeba, zadanie speł- . 0 arcz_v: " 1

6 
SUJ.e 1p 

0
a tro sta' 

· · k az wreszcie w mm. w r s u -
mł na piąt ę z plusem. Inna rzecz, . .łk w·, · ki kt • 
że nie było ono utrudnione, gdyż wia Pl ę ~sme~s _emu, ory, ~? 
Szymborski i tak nie starał się zbyt bez t_rudu mmął. 1 :,via prawy ~og_ • 

. . zmusił Szczurzynskiego do wyJęcia 
mo o kontakt z pozostałymi kolega- piłki z siatki. Drugi błąd Włodar-
mi. czyka również omal nie zakończył 
. Ho~endorf wykazał kilka dobrych się podobnie, na szczęście Wiśniew
„raidów", ale nie można mu wyba- ski będąc sam na sam ze Szczurzyń
czyć tego, że zupełnie zapomniał o skim strzelił mu prosto w ręce. 
„ścinaniu" boiska i o ... bramce prze- p 0 przerwie inicjatywę przejmują 
ciwnika. Bodajże tylko raz jeden łodzianie, nie potrafią jednak uwi
o_ddał dobry strzał. docznić tego cyfrowo, choć Budnego 

Inaczej pokierowała się praca w w bramce zastąpił rezerwowy, a po 
ataku, gdy ustępującego Bombę za- kontuzji (bardzo poważnej) pomąc
mienił Baran, a tego znów Koźmiń- nika Brokszy, goście grali w 10-tkę. 
ski. Obydwaj, tj: Baran i Koźmiń- Sędziował dobrze Przybysz. Wi-
ski, wńieśli jakby nowego ducha - dzów 25 tys. (kl) 
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